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Bóg Niżyński: Ostatnia szansa 
.. Obowiązkowo: niedzielny wieczór, 
Teatr Wierszali n, "Bóg Nlżyński". 
To dosłownie ostatni moment na 
obejrzenie spektaklu. O godz. 18 te­
atr w Supraślu historię genialnego 
tancerza zagra ostatni raz w tym se­
zonie. 
Potem spektakl zobacząjeszcze wi­
dzowie festiwali Kontrapunkt 
w Szczecinie (środa) oraz Koprivia 
w czeskich Kopriwnicach (21 kwiet­
nia). Po powrocie Teatr Wierszalin 
zdejmie go z afisza i całkowicie już 
poświęci się przygotowaniom do 
najnowszego przedstawienia pt. 
"Wierszalin. Reportaż o końcu świa­
ta" na podstawie książki Władzi-

mierzaPawluczuka (premiera w po­
łowie maja). 

"BógNiżyński" święcił triurnfYw ca­
łej Polsce. Na Alternatywnych Spotka­
niach Teatralnych "Klamra" w Toru­
niu otrzymał Grand Prix i okazał się 
najlepszym spośród przedstawień 
z Polski, Słowacji, Litwy, Niemiec, Ho­
landii i Francji. Wierszalin zagrał też 
gościnnie w Teatrze Narodowym. Spek­
takl udał się nadzwyczajnie, choćjuż 
na początku przedstawienia odtwór­
cagłównej rolL Rafał Gąsowski, dama! 
poważnego urazu stopy. Jednak dziel­
nie grał do końca. Dopiero po spekta­
klu okazało się, że nogę trzeba unieru­
chomić w gipsie. Teraz po dwóch tygo-

dniach rekonwalescencji aktorzdecy­
dował się nadal grać-właśnie w nie­
dzielę. 

Tytułowy Wacław Niżyński (1889-
1950) był genialnym tancerzem, który 
swoimi szokującymi i pięknymi wy­
stępami odmienił balet. Uwielbiały go 
miliony. W wieku 30 lat będąc u szczy­
tu sławywpadł w obłęd. Spektakl w re­
żyserii Piotra Tomaszuka to widowi­
sko interesujące i mocne: o mrokach 
szaleństwa, o rozdarciu między dwie­
ma orientacjami seksualnymi, o uza­
leżnieniu i wrażliwości. Przedstawie­
nie zaczynasię w momencie, gdy cho­
rypsychicznie NiżyńskL przebywając 
w sanatorium, dowiaduje się, że Dia-

gilew,jego mecenas i dawny kochanek 
-umarł. Zbieragrupkę innych chorych 
i tańczywłasną mszę-pogański rytu­
ał, w którym, na wzórewangelicznych 
opowieści, odgrywastworzenie siebie 
i swojego świata, swojewzlotyi upad­
ki- na nowo. Są tu emocje na najwyż­
szej nucie, ciągłe zmiany nastroju, 
świetne sceny zbiorowe, cudowne śpie­
wy. Ciekawie zarysowanyklimatschył­
ku wieku. O Moż 
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